Zorganizowany przez Automobilklub Biecki KJS „Classicauto Rajd Magurski” 
w ramach „Ogólnopolskich Zawodów Clasicauto” pod patronatem Starosty Gorlickiego Pana Mirosława Wędrychowicza już za nami. 
„Classicauto Rajd Magurski” został przeprowadzony zgodnie z postanowieniami Międzynarodowego Kodeksu Sportowego, Regulaminu Ramowego Konkursowej Jazdy Samochodowej na rok 2011, Regulaminu Ramowego Mistrzostw Strefy Wschodniej, Regulaminu Ramowego Mistrzostw Okręgu Rzeszowskiego w KJS oraz Ustawy „Prawo o Ruchu Drogowym RP”.
[image: image1.jpg]e

o

—itf




Przewodniczącym Zespołu Sędziów Sportowych był P. Wiesław Dymiński prezes Automobilklubu Małopolskiego z Krosna, a w jego skład wchodzili P. Marek Ryndak z Automobilklubu Rzeszowskiego i P. Piotr Ryndak z Automobilklubu Bieckiego. Dyrektorem imprezy był prezes naszego automobilklubu Marek Sitek. Asystentami Dyrektora byli - Jakub Wszołek - ds. zabezpieczenia, Krzysztof Mikruta - ds. organizacyjnych i kontaktu 
z zawodnikami i Daniel Wójcikiewicz - ds. sędziów. Biuro rajdu prowadziły Angelika Mróz i Jolanta Sitek. Obliczenia prowadził Krzysztof Zając. Kierownikiem komisji technicznej był Robert Kosiba. Kierownikami prób sprawnościowych byli Konrad Tumidajewicz z AMK Bieckiego i Hubert Bochnak z AMK Małopolskiego. Łączność zapewnił Andrzej Buziewicz.
Zawodnicy startowali w czterech grupach. GRUPA I – OLD TIMER CLASSIC, czyli auta wyprodukowane do 31.12.1982 r. 
w stanie oryginalnym, jak SKODA 1000MB z 1968 r.
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GRUPA II – OLD TIMER SPORT to auta wyprodukowane do 31.12.1984 r. zmodyfikowane do sportu oraz auta w stanie oryginalnym nie spełniające wiekowych wymogów Grupy Oldtimer Classic. Tu najstarszym samochodem był SAAB 96 Monte Carlo, który niedawno podziwialiśmy na Wyścigu Górskim PRZĄDKI V4, z kierowcą Arkadiuszem Bieleckim i pilotem Haliną Bielecką. 
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GRUPA III – YOUNGTIMER, czyli samochody wyprodukowane od 1.1.1985 do 31.12.1996 r., tu startowało m.in. PORCHE 968.
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GRUPA IV – OPEN - dowolne auta dopuszczone przez Dyrektora KJS jak SAM TIGER CAT z 2010 r. będący rekonstrukcją lotusa z załogą Grzegorz Mazur/ Paweł Mazur.
W piątek - 6 maja - wieczorem, bo od 19.00, odbył się Prolog. Po raz pierwszy odcinek rajdu organizowanego przez nasz klub przebiegał ulicami Biecza, od startu na ul. Kolejowej, przez ul. Grodzka do mety na bieckim rynku. Bezapelacyjnie najlepszy na próbach ulicznych okazał się samochód Subaru Legacy (nr startowy 9) z załogą A. Blaszczyk/ J. Gawroński. Drugi na obu próbach był Porche 911 Targa z numerem startowym 8) z załogą J. Książkiewicz/A. Szlapa. Trzecie miejsce zajął nasz klubowy kolega T. Deda z pilotem W. Szczepanikiem 
w samochodzie Toyota Celica GT-Four.
W drugi dzień imprezy, sobota 7 maja, przed południem odbyły się trzy próby w Krygu i trzy w Pagorzynie. Po południu po dwie próby - na trasach odwróconych - w Krygu i Wójtowej. Od próby 3 do 9 rywalizowały ze sobą dwie załogi – nr 6) – T. Deda /W. Szczepanik oraz nr 9) A. Błaszczyk/ J. Gawroński. Załoga nr 6) na Toyocie Celica GT-Four wygrała PS- 3, 6. Natomiast nr 9) na Subaru Legacy zwyciężyła na próbach 4, 5, 7, 8. Różnice były naprawdę sekundowe. Od próby 9 do końca zwyciężała załoga nr 2) w składzie M. Bochenek/M. Hejnar na Hondzie Civic. 

Niestety załoga z 9) zakończyła rajd po próbie PS-9 w Krygu II z powodu defektu samochodu. Nie była to jedyna załoga, która nie ukończyła rajdu. Dwie załogi nie przejechały ostatniej próby PS-12. Były to załoga nr 10) w samochodzie SAM TIGER CAT oraz załoga nr 12) na PEUGEOT 106 Xsi. 
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Z tego co wiem zawodnicy byli zadowoleni z rajdu i chwalili jego organizację. Sędziowie nie narzekaliby wcale, gdyby nie to że Komitet Organizacyjny zapomniał załatwić najważniejszej sprawy, czyli pogody (. Niestety w sobotę padało momentami nawet dość mocno. 
Tak obsada próby w Krygu jechała karnie (o 7 rano !!!) za kierownikiem PS – w zielonej półciężarówce – potem według ważności - ( - straż, karetka i samochody sędziowskie. To się nazywa organizacja, albo może siła uroku osobistego kierownika (. 
Wieść gminna niesie, że część mieszkańców Biecza była zadowolona z organizacji w środku miasta samochodowej imprezy, a część pomstowała na zamkniecie miasta na trzy godziny. W Krygu mieszkańcy narzekali na dzikie treningi wieczorem w piątek. Natomiast ze stoickim spokojem znieśli zamknięcie drogi praktycznie na cały dzień w sobotę. Mam nadzieję, że następnym razem znowu, bez problemu, będziemy mogli zorganizować imprezę na tych trasach. 
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